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Zdobywcami prestiżowych
„Złotych Koron” za rok 2013
zostali Celina Bilejec (znana
szerzej jako Pani Celinka z ki-
na „Tęcza”) i Marcin Ejma
właściciel firmy „Power Tech”.
Podczas uroczystej gali na-
grodzone zostały także firmy
i instytucje działające w Wał-
czu najdłużej. 

Wręczenie nagród odbyło się 17 stycz-
nia w hotelu „Biały Domek”. Organizato-
rami uroczystości był wałecki ratusz i od-
dział Północnej Izby Gospodarczej, a go-
spodyniami uroczystości były burmistrz
Wałcza Bogusława Towalewska i prezes
wałeckiego oddziału PIG Lidia Piestrze-
niewicz. Galę poprowadzili Agnieszka Ja-
skulska i Piotr Kurzyna. 

– To już rok. Dla mnie był wyjątkowo
krótki, także trudny i obfitujący w wiele
ważnych wydarzeń. Myślę, że jesteście

Państwo doskonałymi obserwatorami ży-
cia gospodarczego miasta i wiecie, że nie
było takich wydarzeń, która można okre-
ślić mianem fajerwerków, czy wyjątko-
wych okazji – zwróciła się do gości B. To-
walewska. – W otwartej rozmowie mówi-
łam o naszych finansach i inwestycjach.
Z tym jesteśmy wszyscy zaznajomieni. Je-
stem jednak przekonana, że rok 2014 bę-
dzie od minionego dużo lepszy. 

Korony przyznane
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Dokończenie na str. 12

Zapomniany aerator
Od kilku miesięcy przy brzegach jezio-
ra Zamkowego dryfuje 4-tonowa me-
talowa konstrukcja. Na naprawienie
zepsutego aeratora nie ma pieniędzy
i wydaje się, że mało kogo on już ob-
chodzi. W ratuszu nie potrafiono nam
też odpowiedzieć kiedy zostanie do-
konany remont i czy 9-metrowa ma-
szyneria w ogóle spełnia (ła) swoje za-
danie. Przykre.

Dwanaście lat temu władze miasta po-
stanowiły ratować zanieczyszczony miej-
ski akwen. Dzięki aeratorowi pulweryza-
cyjnemu zainstalowanemu na środku je-
ziora, stan wody miał powrócić do lat

świetności. Natlenianie przez rozpylanie
wody w powietrzu rozpoczęło się dokład-
nie 24 września 2002 roku. Metalowa
konstrukcja o wysokości dziewięciu me-
trów, wadze około czterech ton i warto-
ści 135 tys. zł (koszt aeratora pokrył Woje-
wódzki Fundusz Ochrony Środowiska ze
Szczecina, a Urząd Miasta w Wałczu zapła-
cił jedynie podatek VAT od tej sumy), za-
chwyciła wówczas wszystkich. Nie była
szkodliwa dla środowiska i ekonomiczna,
bo napędzana przez wiatr (wcześniejsze
urządzenie – pneumatyczny „Ekoflox” był
zasilany prądem). Techniczna żywotność
urządzenia miała wynieść do dwudziestu

lat, a czas jego działania mógł zostać skró-
cony nawet o połowę, gdyby uregulować
ścieki i definitywnie zlikwidować punkto-
we wyjścia kolektorów kanalizacji deszczo-
wej i sanitarnej wokół jeziora.

Twórca aeratora dr hab. Stanisław
Podsiadłowski z Instytutu Inżynierii Rol-
niczej przy Akademii Rolniczej w Pozna-
niu stwierdził wówczas (w rozmowie ze
mną), że kiedy tlen zejdzie do warstw
przydennych i rozpocznie się życie, jezioro
ma własne możliwości rekultywacji.

Dokończenie na str. 13
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Rankiem 21 stycznia na dro-
dze krajowej nr 10 w Witan-
kowie doszło do wypadku
drogowego, w którym zderzy-
ły się trzy pojazdy. W sumie
sześć osób trafiło do szpitala. 

Wstępnie policjanci ustalili, że na łu-
ku drogi w lewo, jadący z kierunku Pi-
ły 53-letni kierowca vw sharana z nieusta-

lonych przyczyn zjechał na przeciwległy
pas ruchu, po czym uderzył w lewy bok
nadjeżdżającego z naprzeciwka ciągnika
siodłowego renault magnum z naczepą,
a następnie uderzył w jadący za nim po-
jazd renault kangoo. 

– Jedna z osób była zakleszczona
w aucie, toteż strażacy musieli użyć specja-
listycznego sprzętu do jej uwolnienia. Za-
równo kierowca, jak i pięciu pasażerów
z sharana trafiło do szpitala – relacjonuje
rzecznik prasowy Komendy Powiatowej
Policji w Wałczu st. sierż. Beata Budzyń.
– 53-letni kierujący i jego pasażerowie
w wieku od 22 do 56 lat doznali stłuczeń
klatki piersiowej, rozległych urazów głowy

i ogólnych potłuczeń. 
Droga była zablokowana przez 2,5 go-

dziny, zorganizowano objazdy przez Ja-
strowie. Funkcjonariusze badają okolicz-
ności i przyczyny wypadku. Według ko-
deksu karnego za spowodowanie wypadku
drogowego grozi kara pozbawienia wolno-
ści do 3 lat. Policjanci apelują o zachowanie
szczególnej ostrożności zwłaszcza teraz,
kiedy panują trudne warunki pogodowe.
Pamiętajmy, ważną rolę odgrywa stan ogu-
mienia kół, zachowanie odległości od po-
przedzających pojazdów i co ważne: noga
z gazu! 

OPRAC. PK

Sześć osób w szpitalu
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reklama

Tuż przed świętami mieszkańcy pierw-
szego w Człopie budynku komunalne-
go otrzymali klucze do swoich miesz-
kań. Lepszego prezentu na gwiazdkę
nie mogli sobie wymarzyć. 

Przypomnijmy, budynek powstał ze
środków budżetu gminy i kosztował mi-
lion sto osiem tysięcy złotych. Sporo, ale
burmistrz Zdzisław Kmieć zapewnia, że
było warto. Należy dodać, że od lat 80.
w gminie nie wybudowano ani jednego
mieszkania komunalnego. Potrzeby były
(i nadal są) więc ogromne. 

– Zrobiliśmy to z myślą o osobach nie-
pełnosprawnych i rodzinach wielodziet-
nych, znajdujących się w trudnej sytuacji
materialnej. Proszę sobie wyobrazić, że
na jednym piętrze mieszka 15 dzieci
– mówi Z. Kmieć. – Decydując się na bu-
dowę budynku mieszkalnego, gmina mu-
siała podjąć decyzję czy inwestować w ba-

raki, czy przenieść mieszkańców do nowo-
czesnych i pięknych lokali. Przeszła druga
propozycja i jestem z tego faktu bardzo za-
dowolony. Chcieliśmy, żeby budynek się
wyróżniał, był funkcjonalny i zarazem ład-
ny. 

Na początku w bloku miało powstać
tylko osiem lokali, jednak gmina zdecydo-
wała się przekształcić na mieszkania rów-
nież poddasze.

– Kiedy je zobaczyłem, nie mogłem
pozwolić, żeby pełniło tylko funkcję stry-
chu. Po dopełnieniu wszystkich formalno-
ści, klucze do kolejnych lokali otrzymają
następne trzy rodziny – cieszy się bur-
mistrz. 

Mieszkania komunalne przyznawała
specjalnie do tego celu powołana komisja
składająca się z burmistrza, pracowników
ośrodka pomocy społecznej i radnych.
Pod uwagę brana była m.in. sytuacja mate-

rialna rodziny i warunki lokalowe. 
Wybudowany pod koniec ubiegłego ro-

ku blok przy ulicy Brzozowej składa się (na ra-
zie) z 8 mieszkań. Lokale położone na parte-
rze zamieszkują osoby niepełnosprawne z ro-
dzinami. Prowadzi do nich podjazd. Metraż
jest zróżnicowany i wynosi od 50 do 64 m2.
Przyszli mieszkańcy musieli tylko powiesić
żyrandole i wstawić meble. 

Kilka rodzin już tam mieszka, inni do-
piero się wprowadzają. Nie kryją radości,
że to właśnie im udało się dostać lokale. 

– Jesteśmy wszyscy bardzo szczęśliwi.
Bardzo dobrze się tu mieszka i niczego
nam nie brakuje – zapewnia Henryka
Orzechowska. – Najważniejsze jest to, że
nie mamy problemów z wwiezieniem
do mieszkania niepełnosprawnej córki.

– Jeszcze tu nie mieszkamy, a już bar-
dzo nam się podoba. Marzyłyśmy o tym
mieszkaniu i bardzo się cieszymy, że się
udało – mówią Maria i Beata Kończal. 

– Wcześniej z moim niepełnospraw-
nym bratem mieszkaliśmy w Przelewi-
cach, więc wyjazdy do lekarzy czy
do warsztatu terapii zajęciowej to był duży
kłopot. Tutaj, dzięki podjazdom, będzie
dużo łatwiej – dodaje B. Kończal. – Korzy-
stając z okazji, chciałabym podziękować
panu burmistrzowi i radnym za to, że ro-
zumieją potrzeby osób niepełnospraw-
nych. Burmistrz nie rzuca słów na wiatr.
Budynek komunalny to była jedna z jego
obietnic wyborczych i bardzo się cieszymy,
że została spełniona. 

W tym roku gmina planuje budowę
kolejnego budynku komunalnego. Prze-
ważającą większość mają stanowić tam ka-
walerki. W planach jest także zagospoda-
rowanie przyległego terenu, budowa par-
kingu i remont ulicy Brzozowej. Przy reali-
zacji tej inwestycji gmina chce skorzystać
ze środków zewnętrznych. ZB

Już mieszkają
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Wieczorem 21 stycznia na
ulicy Piłsudskiego w Wałczu
doszło do poważnej awarii
sieci wodociągowej. W wielu
domach ciśnienie było niskie,
a w mieszkaniach położonych
na wyższych kondygnacjach
krany były zupełnie suche. 

Winna była stara żeliwna rura, która
pękła na pół. Przyczyny awarii trudno
będzie jednak ustalić. Przypuszczalnie

doprowadził do niej mróz. Nie bez
znaczenia jest także to, że ulica jest
bardzo mocno obciążona przez
przejeżdżające samochody. Żeliwo jest
kruche, więc w takich warunkach o
usterki nietrudno. 

Pracownicy Zakładu Wodociągów i
Kanalizacji w Wałczu zwalczali skutki
awarii przez kilkanaście godzin, a
mieszkańcy klęli w żywy kamień. 

Z

Winna rura

reklama

W minionym tygodniu na lokalnym podwórku odbyło się tyle różnych uroczystości, że można stracić
w niektórych momentach orientację, która była od czego i co się na niej wydarzyło. Już teraz wiem, czym ongiś
zajmował się Gal Anonim. Po prostu opisywał wszystkie gale! Trudno było zapamiętać ze szczegółami, co
na której było. Niestety Anonim nie mógł się ujawniać, stąd zapewne ten przydomek. W naszej redakcji jednak
się podpisujemy pod relacjami tych zacnych wydarzeń. Zacnych dlatego, że faktycznie jest się czym chwalić.
W powiecie wałeckim mamy fantastycznych sportowców, o czym można było się już wcześniej przekonać, lecz
teraz zostało to oficjalnie podsumowane. W Mirosławcu, nie brakuje znakomitych ludzi, którzy sprawiają, że
ta mała miejscowość rozwija się w zawrotnym tempie. Niektórzy szepczą, że burmistrz Piotr Pawlik chyba coś

ma na Panią wicemarszałek Annę Mieczkowską, bo co chwilę przyjeżdża do niego podpisywać umowy o przekazaniu środków finan-
sowych dla gminy. Oczywiście traktuję to jako dobry żart schlebiający skuteczności burmistrza. Największa gala odbyła się jednak
w Wałczu, na której wręczono „Złote Korony”. Impreza bardzo przeze mnie doceniana, między innymi z jednego ważnego względu.
Organizowana jest wspólnie przez miasto oraz Północna Izbę Gospodarczą, czyli organizację niepolityczną, działającą na rzecz rozwo-
ju biznesu. Uhonorowanie „Złotą Koroną” firmy Power Tech to bardzo trafny wybór także i w moim przekonaniu. To świadectwo
na to, że dostrzega się firmy prowadzone przez młodych przedsiębiorców. Widać, że w końcu stawia się na nowe technologie, a maszy-
ny Eagle do takich najnowocześniejszych się zaliczają. „Złotą Koroną” doceniono także Panią Celinkę i tu byłem zaskoczony, gdy do-
wiedziałem się, iż jest ona pracownikiem polskiej kinematografii z najdłuższym stażem pracy w Polsce i... wciąż pracuje. Uroczystość
była niezwykle udana i podziękowania się należą jej organizatorom Jednego tylko wyróżnienia nie mogę do końca zrozumieć. Chodzi
mianowicie o PKS. O ile znakomita większość kierowców tam pracujących potrafi miło obsłużyć pasażerów (choć są wyjątki), to „wy-
soka jakość obsługi” jako określenie samej podróży jest w stosunku do tej firmy mocnym nadużyciem. Miałem przyjemność korzystać
z usług PKS w tym samym dniu, w którym przyznano wyróżnienie z okazji 60-lecia funkcjonowania firmy. Podróżując tym środkiem
transportu miałem wrażenie, że tabor faktycznie ma 60 lat, a może i więcej. Stołek (zamiast kanapy), na którym przyszło mi siedzieć
sprawił, że byłem wstrząśnięty w dosłownym tego słowa znaczeniu. Po zakończonej podróży bolał mnie zad i plecy, a dodatkowo w cza-
sie jazdy mogłem zaciągnąć się zapachem spalin przedostających się do wnętrza autokaru. Ale nie mnie przyznawanie „Złotych Ko-
ron”, chociaż jeśli miałbym krótko określić jakość usług wałeckiego PKS, to pasowałby tu określenie dobre „D”, czyli: drogo, długo
i do dupy. Na szczęście są w powiecie jeszcze rzeczy, którymi można się pochwalić. PIOTR KURZYNA 

FELIETON NACZELNEGO

Mamy się czym chwalić
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90gr za słowo

(zgłoszenia osobiście 

w redakcji) 

Zapraszamy do redakcji Extra

Wałcz, ul. Bankowa 2, 

78-600 Wałcz. 

lokale, nieruchomości:

• Wynajmę, lub kupię garaż w Wałczu.

Tel. 666 837 648

• Sprzedam mieszkanie dwupokojowe

w Wałczu (BETPOL) bezczynszowe. Wy-

posażone i urządzone z własnym ekono-

micznym ogrzewaniem gazowym.

Tel. 604 328 544 

• Sprzedam dwie działki budowlane 15

a w Różewie. Tel. 507 136 469

• Sprzedam dom na wsi, okolice Wał-

cza. Tel. 67 258 12 20

• Wynajmę powierzchnię w ścisłym cen-

trum. Atrakcyjna cena, tel. 67 258 26 84

usługi:

• Pomagam w przygotowaniu prezenta-

cji maturalnych. Tel. 604 534 698

• Niemiecki nie boli. Zapraszam: na-

uka, korepetycje, matura, niemiecki dla

opiekunów. Tel. 666 741 904 

różne:

• Sprzedam dwa fotele + pufy, mate-

rac 160 cm? 200 cm i kuchnię drewnia-

ną. Tel. 517 458 962

Szukam pracy. Jestem rencistą z wy-

kształceniem ekonomicznym. Posia-

dam doświadczenie w sprzedaży i ban-

kowości.. Tel. 724 505 725

Regulamin związany z wysyłaniem

drobnych ogłoszeń, znajduje się w re-

dakcji oraz umieszczony jest na stronie

internetowej www.extra-walcz.pl

Za pośrednictwem redakcji
chciałbym serdecznie podziękować
Wałeckiej Spółdzielni Mieszkaniowej
w Wałczu, że po 10-letnich
negocjacjach unormowali w końcu
moje rachunki za gaz. Mieszkam na
osiedlu Dolne Miasto. Liczniki gazowe
są tutaj instalowane najczęściej dla
dwóch klatek, czyli są to liczniki

zbiorcze. W grudniu 2012 roku WSM
założyła osobne liczniki dla dwóch
klatek schodowych w bloku, w
którym mieszkam. Przed
rozdzieleniem liczników każdego roku
dopłacałem wyrównanie w rozliczeniu
rocznym. W roku 2003 dopłaciłem
152 zł, w 2004 - 46 zł, 2005  - 31zł ,
2006 - 145 zł, 2007 - 59 zł, w 2008 -

127 zł, 2009 - 95 zł, 2010 - 156 zł,
2011 44 zł, w 2012 roku dopłaciłem
59 zł, a w 2013.... zaskoczenie! Mam
nadpłatę w wysokości 31zł! Dlatego
jeszcze raz dziękuję całej spółdzielni za
podjętą inwestycję. Cieszę się, że nie
muszę płacić za niektórych sąsiadów,
którzy suszą sobie grzyby lub
podgrzewają gazem tyłki. Choć nadal
czuję niesmak, że tak długo musiałem
o to walczyć.

MAREK 

��� DAM PRACĘ
• ZATRUDNIĘ PIEKARZA 501341906
Kierowca poszukiwany– tel. 501341906
Sprzedawca – salon Jubilerski Topaz CV pro-
szę składać na adres ul. Kościuszki 16
/ 1, 78-600 Wałcz 
• Przyjmę do pracy traktorzystę z doświadcze-
niem na gospodarstwo w Dębołęce.
tel. 509159549 
• Przedstawiciel Handlowy – Praca na terenie
Wałcza.Tel. 660 006 892
• „Firma InterKadra Sp. z o.o. (nr cert. 3372)
oferuje atrakcyjne i sprawdzone oferty pracy
w Niemczech dla Opiekunek osób starszych.
• Gwarantujemy: legalne zatrudnienie, zarob-
ki do 1300? netto/mc. Wymagana: znajo-
mość j. niemieckiego oraz doświadczenie
w opiece nad osobami osobami. Kontakt:

503-102-635 lub a.wlodarczyk@interka-
dra.pl.
• Zachęcam również do odwiedzin naszej strony
internetowej: www.opiekunki.interkadra. pl”
• ABOost Holandia – rekrutacja na 2014 rok
* praca w sektorze ogrodniczo-rolnym dla
osób z rocznika 1992-93-94-95-1996

wyjazdy od lutego 2014
* praca dla osob pow. 23 roku życia z do-
świadczeniem w pracy w szklarniach z warzy-
wami i kwiatami

wyjazdy od lutego 2014
* praca dla pracowników budowlanych – kła-
dzenie klinkieru
• Przy rejestracji wymagane: CV, dow. osob.
prawo jazdy, zdjęcie legitymacyjne, nr konta
bankowego
• Rekrutację prowadzi: Pośrednik dla ABOost
w Holandii, Licencja 4933.
adres: Wałcz, ul. Kościuszki 12A,
tel. 672584108, w godz. 12-16
• Zatrudnimy dwóch kucharzy-Wałcz, Meta-
morfoza, ul. Parkowa 14.
• Pomoc Apteczna – Apteka Centrum Zdro-
wia. Cv proszę wysyłać na adres agatabajero-
wicz@aptekacentrumzdrowia.pl
• Technik Farmacji – Apteka Centrum Zdro-
wia. Cv proszę wysyłać na adres agatabajero-
wicz@aptekacentrumzdrowi.pl
• Przedstawiciel Medyczno-Farmaceutyczny
do grupy pediatryczno – internistycznej,
Wałcz, Piła, Chojnice, VP Valeant Sp. z o.o. sp.
j. Human Resources Department, 02-674
Warszawa, ul. Marynarska 15 
• Specjalista ds. Sprzedaży, Wałcz – MGN
Aplikacje (CV ze zdjęciem, list motywacyjny)
z zaznaczeniem miejsca „MGN Wrocław” lub
„MGN Wałcz” prosimy przesyłać do siedziby
firmy w Wałczu
• Protetyk Słuchu, miejsce pracy Wałcz, Firma
"Audiofon" Aparaty Słuchowe
53-014 Wrocław ul. Aliancka 6 
• Kierownik Techniczny  , VNH Fabryka
Grzejników Wałcz ul. Budowlanych 10
• Kierowca samochodu ciężarowego
"TRANSPORTER" Wojciech Tyszyński ul.Kilińszczaków
17, 78-600 Wałcz, tel. 500 267 652 
• Agentów - W związku z rozwojem sieci
sklepów Dyskont Czerwona Torebka
poszukujemy: Czerwona Torebka, ul. Taczaka
13, 61-819 Poznań www.czerwonatorebka.pl
• Firma transportowo - spedycyjna zatrudni
pracownika na stanowisko spedytor
międzynarodowy.
• Wymagania : komunikatywna znajomość
języka angielskiego i niemieckiego.
• Gwarantujemy stałą pracę i wysokie
wynagrodzenie.
CV na:profilgornik@poczta.onet.pl lub ul.
Kościuszki 16 / 1, Wałcz. Tel. 509159549 
• Firma transportowo-spedycyjna zatrudni
kierowcę kat. B na transport międzynarodowy,
samochód do 3,5 tony.
• CV na: profilgornik@poczta.onet.pl lub
ul. Kościuszki 16 / 1, Wałcz. Tel. 67 250 05 90.
• Partner Prowadzący Sklep do sklepu
convenience MAŁPKA EXPRESS , MAŁPKA S.A.
ul. Wojskowa 6 ,60-792 Poznań 
• Konsultantka Oriflame: dorobisz, zarobisz.
Wyślij sms na numer 603 959 031 z imieniem
i nazwiskiem.Oddzwonimy 

List do redakcji

Gaz mi już nie dokucza

Czytam Wasz tygodnik „od deski
do deski”, nie dlatego, że inna lektura
mnie nie interesuje, lecz dlatego iż
przedstawiane w nim informacje są
rzetelne, obiektywne, sprawdzone
(w miarę możliwości) i poruszające sze-
rokie spektrum zagadnień. Nie ma dla
Was też tematów tabu, bo wszystkich
traktujecie jednakowo, bez względu
na status społeczny. Po prostu -służycie
wszystkim mieszkańcom naszego po-
wiatu, czego dowodem jest art. „Extra
złote tombaki 2013”. Piszecie w nim,
że w Redakcji była gorąca dyskusja
nad tym – komu i za co. Zdaję sobie
sprawę z tego, iż bogactwo materiału
sprawiło, że wybór był trudny, ale wy-
daje się, że przydzielenie wspomnia-
nych „wyróżnień”, nie powinno budzić
większych zastrzeżeń, choć lista mogła
być znacznie dłuższa, ale rozumiem
– objętość gazety jest ograniczona. 
Korzystając z okazji, pragnę rozszerzyć

wspomnianą listę tematów o naszego
posła, Pawła Suskiego, który powinien
również zostać „wyróżniony” za swoją
działalność lub jej brak. Mandat posel-
ski zobowiązuje go do pracy na rzecz
okręgu, w którym został wybrany,
a wybrany został na drugą kadencję,
głównie dzięki głosom mieszkańców
naszego powiatu, więc powinien się
wywiązać ze składanych obietnic, cze-
go do tej pory nie uczynił, dlatego „Zło-
ty tombak” powinien być mu przydzie-
lony. Obiecywał nam obwodnicę, ale
nic z tego nie wyszło. Zafundował nam
tzw. ustawę śmieciową, ponieważ gło-
sował zgodnie z zaleceniami własnej
partii (może się mylę), której miejsce
jest właśnie na śmietniku. Ja w pew-
nym sensie posła Suskiego rozumiem,

bo znalazł się w gronie polityków, któ-
rzy pragną „zaliczyć” jak najwięcej ka-
dencji, a sprzeciwienie się władzom
partii, może go wykluczyć z listy wy-
borczej. Jednak powinien on swój wysi-
łek skierować do pracy na rzecz tych,
którzy mu zaufali, a nie kierować się
tylko partyjnym interesem. Z publiko-
wanych przez niego materiałów wyni-
ka, że zajmował się głównie krytykowa-
niem miejscowych władz, co też jest
pewnym usprawiedliwieniem, bo jak
wieść gminna niesie, ma zamiar w tym
roku ubiegać się o fotel burmistrza
Wałcza -już podobno rozdziela nawet
stanowiska w urzędzie. Chcę jednak
zwrócić uwagę, że na taką funkcję trze-
ba sobie zasłużyć, a takowych zasług
Panu brakuje, ponieważ niewiele pan

zrobił dla mieszkańców naszego mia-
sta, dlatego myślę, że wyborcy potrak-
tują Go odpowiednio za „realizację”
wspomnianych obietnic. W tym miej-
scu jestem może niesprawiedliwy, bo
ostatnio Pan poseł zajął się tematem
niehumanitarnego uboju karpia, i choć
„królewski”, chyba nie jest przysłowio-
wą złotą rybką, która spełnia wszystkie
życzenia, bo ta kadencja tylko się na ta-
kich dla Pana skończy.

Myślę, że Redakcja, kierując się do-
tychczasową zasadą, że nie ma „świę-
tych krów” i niewygodnych tematów,
opublikuje ten list.

Nazwisko i imię do wiadomości redak-
cji

List do redakcji
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Dziś będzie trochę inaczej.
Trochę bardziej refleksyjnie.
Trochę mniej pragmatycznie.
Tematem wiodącym będzie
szacunek do siebie i do kon-
trahenta. Być może po lektu-
rze tego artykułu kilka osób
weźmie mnie za idiotę, ale
trudno. Myślę, że to nie mój
problem.

„Dam Ci (Wam) zarobić”. To zdanie
często pada w relacjach biznesowych.
Gdyby się wgłębić w jego sens, może ono
świadczyć o osobie, która je wypowiada.
Z góry zakłada nierówność transakcji
i brak szacunku dla drugiej strony. Jak
usłyszałem to wyrażenie po raz pierwszy,
to nie ruszyłem nawet palcem, aby klient
był zadowolony. Ktoś powie, że nie by-
łem profesjonalny. Odpowiedziałbym
wtedy – wolę być nieprofesjonalny niż
z góry zakładać, że jestem w transakcji
niżej niż klient (oczywiście też nie wy-
żej). Z czasem człowiek przyzwyczaja się

do warunków, w jakich przyszło mu żyć
i teraz to wyrażenie staram się traktować
z przymrużeniem oka. 

Gdyby wyobrazić sobie tego typu
sytuację. Dysponujemy sporą kwotą pie-
niędzy, a mimo tego mieszkamy w bloku
(bo wygodniej). Dzwoni do nas przed-
stawiciel firmy handlującej węglem
na opał. Z jednej strony po cholerę nam
w bloku węgiel, ale z drugiej myślimy
„a co tam, jestem takim łaskawym i faj-
nym gościem”. Po czym mówimy: „No
dobra, dam panu zarobić, biorę 40 ton”.
Absurd. Jeżeli ktoś potrzebuje kliku ton
węgla, to po prostu go kupuje. Jak ktoś
potrzebuje się napić piwa, to idzie
do knajpy i płaci. Proste. Nikt nikomu
w transakcjach biznesowych nie robi ła-
ski. To rynek ustala ceny dóbr, czy usług,
a nie szczodrość jednego czy drugiego
biznesmena. Czy idąc do spożywczego
po bułkę, mówimy: „dam Wam zaro-
bić”? No nie. Przynajmniej jeżeli doce-
niamy pracę drugiej osoby, czy firmy. Po-
dobnie negatywne skojarzenia mam
z hasłem „dam zarobić konkurencji”. Je-
żeli ktoś chce „dać zarobić” konkurencji
to proszę bardzo, może to dziwne, ale
nie mam nic przeciwko, ale po co mi
o tym komunikować? Bym czuł się gor-
szy? Bym żebrał o każdą złotówkę? Dzię-
kuję. Wole prowadzić partnerskie trans-
akcje, gdzie obie strony się potrzebują
i szanują swoją pracę. 

MATEUSZ WYSOCKI 

MARKETING REGIONALNY

INFO@MARKETINGREGIONALNY.PL

Nie „daj mi zarobić”

Żółty mocz na białym śniegu
Tytuł skandaliczny sam w sobie, ale ma jedną ważną cechę.
Wyróżnia się w tle innych tytułów i mało kto nie zajrzy z
ciekawości o co chodzi.

Tak samo jest z przedsiębiorcami (nie twierdzę, że sukces polega na byciu skandalistą),
ale wyróżnianie się na tle innych przedsiębiorstw na pewno bardzo pomaga. Ba, jest nawet
niezbędne. Wyróżnij się albo zgiń - z takim hasłem na ustach kroczą niektórzy specjaliści od
marketingu, bo wiedzą, że rozwój dzisiejszych narzędzi komunikacyjnych wymaga dużo
większej kreatywności niż przed kilkoma laty. W swojej pracy zawodowej spotkałem się z
osobami, które wprowadzały swoje firmy na rynek bez konkretnego pomysłu
marketingowego. Bez przemyślanego wizerunku i strategii, myśląc, że powielanie czyichś
pomysłów sprawi, że i oni odniosą sukces. Problem pojawia się dodatkowy, gdy nieudolni
przedsiębiorcy próbują skopiować cudzy pomysły z tą jednak różnicą, że realizują to w
formie eco. Skorzystają z poligrafii, ale w okrojonej wersji. Stworzą stronę www , ale sami,
bez przemyślenia. Ma być po prostu tanio. Owszem, można zrobić czasami ciekawe
kampanie reklamowe czy wizerunkowe niewielkim kosztem, lecz muszą być one
przemyślane i ciekawe, aby były efektywne. Muszą się wyróżniać i zaskakiwać. My, Polacy
wciąż boimy się korzystać z usług specjalistów, myśląc, że nietaktem jest nie znać się na
wszystkim. A może czasami warto zaryzykować? Zachęcam do zrobienia małego ćwiczenia.
Jeśli ktoś z was chce dobrą receptę na reklamę czy na promocję, niech wyobrazi sobie
najbardziej dosadne, skandaliczne hasła grafiki wydarzenia, obok których nikt nie przejdzie
obojętny. Udało się? Teraz zrób tak, aby było to etyczne i ze smakiem oraz nawiązywało do
wizerunku i strategii firmy. Pamiętaj jednak, żeby zachować jeden ważny element. Wyróżnij
się tak, jak żółty mocz na białym śniegu.

PIOTR KURZYNA

BLANKINFO@MARKETINGREGIONALNY.PL
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Niecodziennym momentem sesji Ra-
dy Miejskiej w Wałczu 21 stycznia by-
ło wręczenie medalu wałczance Ani-
dzie Kolat nadanego przez sekretarza
generalnego NATO Andersa Rasmus-
sena za udział w misji w Afganistanie.
Później było już mniej uroczyście.
Między Zbigniewem Wolnym a Bogu-
sławą Towalewską znowu doszło
do ostrej wymiany poglądów. 

A. Kolat jest cywilem, pełniła służ-
bę jako instrumentariuszka od 17
kwietnia do 2 października ubiegłego
roku. W Afganistanie był to czas szcze-
gólny ze względu na toczące się tam
ciężkie walki i niezwykle niebezpieczne
ataki rakietowe. 

– Nie mogłam narzekać na brak pra-
cy. Najbardziej znamienne były ataki ra-
kietowe na bazę 24 i 28 lipca, w wyniku
których mieliśmy bardzo wielu rannych
i w związku z tym pełne ręce roboty – mó-
wi Anida Kolat. – Mimo wszystko, gdyby
nadarzyła się szansa wyjechać jeszcze raz,
zrobiłabym to bez wahania. To praca tu, te-
raz, zaraz. Trzeba działać szybko. W Afga-
nistanie widziałam, że służba zdrowia jest
bardzo potrzebna i ta praca, mimo wielu
niebezpieczeństw, dawała mi ogromną sa-
tysfakcję. 

Ojciec Anidy Kolat jest oficerem Woj-
ska Polskiego (obecnie w stanie spoczyn-

ku) i popierał córkę w jej dążeniach do wy-
jazdu. Gorzej było z pozostałymi członka-
mi rodziny. 

– Bardzo się o mnie martwili, co jest
zrozumiałe, jednak byłam bardzo uparta,
kontynuowałam przygotowania i po ja-
kimś czasie oswoili się z tą myślą – opowia-
da. – Teraz wszyscy są ze mnie bardzo
dumni i szczęśliwi, że cała i zdrowa wróci-
łam do domu. 

– Byłem bardzo zdziwiony, kiedy
od sekretarza generalnego NATO otrzy-
małem ten medal – mówił komendant
Wojskowej Komendy Uzupełnień
w Szczecinku ppłk Jacek Papiewski. – Ta-
kie odznaczenie wręczam po raz pierwszy
kobiecie i po raz pierwszy w takich oko-
licznościach. Jestem zaszczycony, że to
mnie przypadł w udziale ten obowiązek. 

Anida Kolat otrzymała jeszcze list gra-
tulacyjny od burmistrz Bogusławy Towa-
lewskiej i przewodniczącej Rady Miejskiej
Bożeny Terefenko, a od pozostałych osób
zgromadzonych na sesji – gromkie brawa. 

***
Po zakończeniu uroczystej części ob-

rad radni przystąpili do pracy. Między Zbi-
gniewem Wolnym a B. Towalewską bardzo
szybko doszło do ostrej wymiany zdań. Po-
szło o Słupską Specjalną Strefę Ekono-
miczną i bardzo słabe wykorzystanie jej
potencjału. Burmistrz tłumaczyła, że taka
sytuacja panuje w całym województwie, co

ostatnio powierdził nawet marszałek Ol-
gierd Geblewicz. Według niej także strefy
położone w innych częściach kraju boryka-
ją się z podobnymi problemami. Z. Wolne-
go to jednak nie przekonało.

– Wolę brać przykład z tych, którym
się udało niż z tych, którym się nie udało
– odparował radny. – Piła zgarnia nam po-
tencjalnych inwestorów, bo tam są niższe
podatki, w tym także podatki od środków
transportowych. W Wałczu są one trzy ra-
zy wyższe, dlatego w Pile lokują się firmy
związane z transportem. 

– Jakich konkretnie inwestorów pozy-
skała Piła – pytała B. Towalewska. – To, że
reprezentuję pewną ostrożność wynika
z realnej oceny sytuacji. Proces zamykania
się firm i wyludniania miast nie dotyczy
tylko Wałcza. Nasze miasto naprawdę nie
jest tu żadnym ewenementem. 

Głos zabrał ponownie Z. Wolny, który
zwrócił uwagę na podniesione ostatnio po-
datki i konieczność ograniczenia wydat-
ków. 

– Bez reformy wydatków i ogranicze-
nia obciążeń funkcjonowania miasta nie
zbudujemy jego rozwoju. Najwyżej bę-
dziemy tylko administrować. To po-
wszechnie znana prawda, opisana w książ-
kach ekonomicznych – mówił. – I to jest
dziwne, że wszyscy chodzimy do szkoły,
umiemy czytać, a każdy czerpie wiedzę
po swojemu. 

– Chciałam od pana zażądać etyczne-
go oporu przed wygłaszanymi uwagami,
które kieruje pan osobiście do mnie i kie-
rownictwa urzędu – nie dawała za wygra-
ną B. Towalewska. – Chciałabym przypo-
mnieć, że przez 9 miesięcy doskonale pan
wiedział, że interesy miasta są naruszane.
Nie był pan uprzejmy poinformować
o umowie, o dopłacie, co też miało wpływ
na sytuację finansową miasta. Teraz chce
się pan kreować na obrońcę interesów
Wałcza. 

– Szkoda, że nie rozmawiamy o gospo-
darce, tylko o problemach, z którymi się
pani boryka. Jeśli ma pani problem ze sta-
rostą, proszę się zwrócić do starosty – ziry-
tował się Z. Wolny. – Traktowanie mnie
osobiście świadczy o tym, że nie może mi
pani odpowiedzieć merytorycznie. Żałuję,
że zeszła pani na taki poziom, bo nie mia-
łem zamiaru pani obrażać, tylko rozma-
wiać o gospodarce. 

Dyskusję w tej sprawie ucięła prze-
wodnicząca RM stwierdzeniem, że prze-
cież wszystkim zależy na dobru miasta. 

W dalszej części Elżbieta Skoczylas
pytała, kto zapłaci za ekspertyzę i naprawę
zniszczonych w czasie huraganu grodzic.
Wiceburmistrz W. Lechnik poinformo-
wał, że ekspertyza jest konieczna. Zapłaci
za nią miasto, żeby dowiedzieć się czy błąd
leżał po stronie projektanta, czy wykonaw-
cy i kto ostatecznie poniesie finansowe
konsekwencje usterki. Wydane teraz pie-
niądze mają później wrócić do miejskiej
kasy. 

Następnie radni przystąpili do oma-
wiania informacji na temat aktualnego
zatrudnienia, wysokości średnich wyna-

grodzeń nauczycieli na poszczególnych
stopniach awansu zawodowego oraz ilo-
ści dzieci w poszczególnych szkołach,
którą przygotował dyrektor wałeckiego
Zakładu Oświatowego Andrzej Wi-
śniewski. Radnych interesowały m.in.
dysproporcje między liczbą uczniów
w poszczególnych klasach i zarobkach
nauczycieli będących na tym samym
stopniu awansu zawodowego, lecz pracu-
jących w różnych szkołach. Na pytania
odpowiadali dyrektor A. Wiśniewski,
burmistrz B. Towalewska i sekretarz
miasta Eugeniusz Wilczyński. Ich argu-
mentacja nie zadowoliła jednak Czesła-
wa Maia i Zbigniewa Rydera, dlatego szef
Zakładu Oświatowego zaprosił radnych
do siebie na indywidualne rozmowy. 

Później radni podjęli uchwałę
w sprawie upoważnienia kierownika
Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej
w Wałczu do załatwiania indywidual-
nych spraw z zakresu administracji pu-
blicznej dotyczących zryczałtowanego
dodatku energetycznego. W czasie
przeznaczonym na interpelacje, pyta-
nia, wolne głosy i informacje radni
zwrócili uwagę na konieczność egze-
kwowania od firmy odbierającej odpady
kar za nienależyte wykonanie usług.
Radny Krzysztof Piotrowski stwierdził
także, że trzeba wreszcie przystąpić
do pracy nad zmniejszeniem opłat dla
mieszkańców. 

Na zakończenie E. Skoczylas odczyta-
ła okolicznościowy wierszyk skierowany
do wszystkich babć i dziadków. 

ZB

Medalowe obrady

reklama
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Zgodnie z zapowiedzią
sprzed tygodnie dzisiaj zajmuje-
my się w dalszym ciągu wykro-
czeniami. Czy można odpowia-
dać za czyn, którego się nie po-
pełni oraz za wykroczenie doko-

nane przez kogoś innego? Na te i inne pytanie od-
powiedź znajdą Państwo w dzisiejszym artykule. 

KARA ZA CHĘĆ
W ramach wykroczeń oprócz samego sprawstwa, tj.

popełnienia określonego czynu, karze podlega również
usiłowanie dokonania wykroczenia. Może więc zaist-
nieć sytuacja, w której mimo, że danego czynu nie po-
pełnimy, to będziemy za niego ukarani. Sytuacja taka

wystąpi w momencie, gdy mając zamiar popełnienia
wykroczenia zachowujemy w sposób wskazujący
na bezpośrednią chęć jego dokonania, które jednak nie
następuje- wówczas mowa jest o usiłowania. W takiej sy-
tuacji mimo niedokonania czynu zabronionego, istnieje
możliwość ponoszenia odpowiedzialności i to w wyso-
kości przewidzianej dla danego wykroczenia Na szczę-
ście karze będziemy podlegać tylko w przypadku, gdy
zostało to bezpośrednio przewidziane w Kodeksie wy-
kroczeń. Pamiętać także musimy, że nie będziemy pod-
legać karze, gdy dobrowolnie odstąpimy od popełnienia
wykroczenia bądź zapobiegniemy jego skutkom.

Może się również zdarzyć sytuacja, w której mi-
mo, że nie chcemy popełnić określonego wykrocze-

nia, to poniesiemy odpowiedzialność za jego dokona-
nie – mowa tutaj o podżeganiu i pomocnictwie. Pod-
żeganie wystąpi w sytuacji, gdy nakłaniamy inną oso-
bę do popełnienia czynu zabronionego. Pomocnikiem
jesteśmy natomiast w momencie, gdy ułatwiamy takie
zachowanie np. poprzez dostarczanie narzędzi czy
udzielenie informacji. Odpowiedzialność z tych tytu-
łów powstanie jednak jedynie w sytuacji, gdy jest to
określone w Kodeksie wykroczeń oraz gdy sprawca
czyn popełni. Wówczas możemy spodziewać się kary
w granicach przewidzianych dla danego wykroczenia. 

JAKA KARA?
Do kar wskazanych w Kodeksie wykroczeń zalicza

się: areszt, ograniczenie wolności, grzywna i nagana.
Kara aresztu wymierzana jest w dniach i może trwać
od 5 dni do 30 dni. Kara ograniczenia wolności, która
trwa jeden miesiąc związana jest z brakiem możliwo-
ści zmiany miejsca stałego pobytu i koniecznością do-
konywania wyjaśnień co do odbywania kary. Kara taka

polega na wykonywaniu nieodpłatnej i kontrolowanej
pracy na cele społeczne w wymiarze od 20 do 40 go-
dzin. Grzywna natomiast wymierzana jest w grani-
cach od 20 zł. do 5 000 zł. Nagana jako kara najmniej
dotkliwa możliwa jest do nałożenia w sytuacji, w któ-
rej zastosowanie tej kary będzie wystarczające
do wdrożenia sprawcy do poszanowania prawa oraz
zasad współżycia społecznego. 

Dodatkowo obok wyżej wymienionych kar możliwe
jest również zobowiązanie ukaranego do naprawienia
szkody i przeproszenia pokrzywdzonego, jak i orzecze-
nie: zakazu prowadzenia pojazdów, przepadku przed-
miotów, nawiązki, podanie wyroku do publicznej wiado-
mości oraz innych środków przewidzianych w Kodeksie
wykroczeń.

W następnym artykule opisane zostaną naj-
częściej popełniane wykroczenia. 

RADCA PRAWNY MARCIN MACHYŃSKI

KANCELARIA.WALCZ@GMAIL.COM

PORADNIK PRAWNY

WYKROCZEŃ CIĄG DALSZY

Kolejny żubr z mirosławieckiego stada zawędro-
wał w okolice Noteci. Poprzedni, który wyemi-
grował z powiatu wałeckiego do Wielkopolski
– zwany Podróżnikiem – niestety zginął w zde-
rzeniu z pociągiem w pobliżu Krzyża Wielkopol-
skiego. Miejmy nadzieję, że Wrzask będzie miał
więcej szczęścia i założy własne stado w miej-
scu, które wybrał. 

Pierwsze doniesienia o żubrze w okolicy Wielenia
pojawiły się już w listopadzie ubiegłego roku. Człon-
kowie Zachodniopomorskiego Towarzystwa Przyrod-
niczego „Żubry zachodniopomorskie” zaczęli śledzić
więc jego losy. Wrzask przepłynął rzekę i na dobre za-
domowił się na terenie Nadleśnictwa Potrzebowice
– między Wieleniem, a Wrzeszczyną (od nazwy tej
miejscowości wzięło się jego imię).

– To już drugi żubr w ciągu dwóch lat, o którym
wiemy, że przepłynął Noteć. Zazwyczaj te zwierzęta
niechętnie zażywają kąpieli – mówi członek ZTP „Żu-
bry zachodniopomorskie” Marcin Grzegorzek. – Wę-
drówki żubrów nie są niczym nadzwyczajnym. Z roku
na rok rośnie ich populacja, dlatego coraz częściej sły-
szymy o ich podróżach. Wrzask wyruszył w poszuki-
waniu nowych stad. My wiemy, że ich tam nie znaj-
dzie, on niestety nie. 

Przyrodnicy liczą, że naturalne powstanie stada żu-
brów w Puszczy Nadnoteckiej (największym komplek-
sie leśnym w tej części Polski) jest tylko kwestią czasu.
Marzą o dołączeniu do niego kilku samic z Białowieży.
Same żubry udowadniają, że Puszcza Nadnotecka to wy-
marzony dla nich teren. 

Żubry z mirosławieckiego albo drawskiego stada wi-
dywane były już niedaleko Łobza, Cedyńskiego Parku
Krajobrazowego, a nawet w rejonach Koszalina. Jedne
wracają, inne wybierają sobie bardziej dogodne miejsca,
jak samiec z mirosławieckiego stada, który od kilku lat

przebywa w okolicach Poźrzadła. Niedaleko znajduje się
poligon drawski, gdzie żyje inne stado żubrów. Ten osob-
nik jednak do niego nie dołączył. 

– Niestety zepsuła się jego obroża telemetryczna
i nie możemy go śledzić, ale jak tylko dostaniemy zgo-
dę, wymienimy ją i będziemy znali każdy jego krok
– mówi Magda Tracz z ZTP „Żubry zachodniopo-
morskie”. – W ubiegłym roku otrzymywaliśmy mnó-
stwo informacji o migrujących żubrach. Nie wszystkie
doniesienia mogliśmy potwierdzić, bo najczęściej wę-
drują zwierzęta bez obroży telemetrycznych. 

Wrzask to byczek w wieku od 3 do 6 lat. Jak mó-
wią przyrodnicy, nie ma żadnych cech szczególnych,
mimo to stał się już lokalną atrakcją. Jest bardzo spo-
kojny i pozwala się sfotografować. 

Członkowie ZTP „Żubry zachodniopomorskie”
cieszą się, że wybrał teren oddalony od torów i trzyma-
ją kciuki, żeby tam pozostał i w końcu stworzył własne
stado. 

Drodzy Czytelnicy, jeśli spotkacie żubra gdzieś,
gdzie być go teoretycznie nie powinno, skontaktujcie się
z członkami Zachodniopomorskiego Towarzystwa
Przyrodniczego „Żubry zachodniopomorskie”. Nume-
ry telefonów można znaleźć na stronie internetowej:
www.zubry.org. MK

Żubry uciekają
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Wczoraj i dziś...

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachecamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com Najciekawsze z nich mogą
pojawić się na łamach naszego tygodnika. Poszukajcie w szufladach oraz w albumach.   

Gospodarze spotkania noworocznego
w Mirosławcu burmistrz Piotr Pawlik
i przewodniczący Rady Gminy Piotr
Czech mieli w ubiegłym roku wiele
powodów do zadowolenia. Chyba tyl-
ko z wrodzonej skromności nie chwa-
lili się sukcesami. Ich osiągnięcia nie
umknęły jednak gościom, którzy do-
skonale wiedzą, że Mirosławiec ma
się czym pochwalić. 

Spotkanie noworoczne odbyło się 17
stycznia w wyremontowanej sali widowisko-
wej Ośrodka Kultury. O oprawę artystyczną
zadbała roztańczona „Abrakadabra”, roz-
śpiewany „Niby Nic”, rockowa grupa z „Mu-
zykawiarni” i wszechstronne przedszkolaki,
a ich popisy podziwiali m.in. ksiądz biskup
Krzysztof Zadarko, wicemarszałkowie woje-
wództwa zachodniopomorskiego Anna
Mieczkowska i Andrzej Jakubowski, staro-
sta Bogdan Wankiewicz, przedstawiciele sa-
morządów ościennych gmin, a także radni,
przedstawiciele wojska, szkół, instytucji
i firm działających na terenie gminy. 

– W 2011 roku spotykaliśmy się na balu
debiutantów, dzisiaj witamy się na balu matu-
ralnym, z tym, że matura nie odbędzie się
w maju, a w listopadzie – mówił burmistrz
Mirosławca Piotr Pawlik, mając zapewne
na myśli tegoroczne wybory samorządowe. 

Goście – gratulując sukcesów-
- sugerowali, że gospodarz nie powinien się
obawiać „listopadowej matury”. Do najważ-
niejszych osiągnięć gminy w ubiegłym roku

zaliczyć należy m.in. rozpoczęcie budowy
zagrody żubrowej, stworzenie marki Miro-
sławiec, odkrycie mirosławieckiego zamku,
który – według archeologów – jest perełką
Pomorza Zachodniego. Mieszkańcy w ubie-
głym roku mieli też wiele innych powodów
do radości. Zapadła m.in. decyzja o powsta-
niu bazy bezzałogowców w miejscu 12 ko-
mendy lotniska, a oprócz tego wyremonto-
wano dom kultury i zorganizowano kilka
udanych imprez („Festiwal żubra”, „Święto
dyni”, „Dożynki rybne”) i konferencji
– m.in. na temat żubrów i wilków. Jednym
z ważniejszych sympozjów było „Spotka-
nie 4 kultur” upamiętniające dawnych
mieszkańców Märkisch Friedland. 

– 2013 rok dla mieszkańców Miro-
sławca i wszystkich mieszkańców całego
Pomorza Zachodniego był to czas bardzo
intensywnego rozwoju. To miliony, które
zostały zainwestowane w wiele obszarów:
szkoły, szpitale, drogi, rozwój przedsię-
biorczości. To szereg działań, które podej-
mowaliśmy wspólnie z samorządami lo-
kalnymi, w celu zagwarantowania wyso-
kich standardów życia wszystkich miesz-
kańców województwa zachodniopomor-
skiego – mówiła wicemarszałek A. Miecz-
kowska. – Dla mieszkańców Mirosławca
rok 2013 to rozwój z udziałem środków
unijnych. To pół miliona ze środków Pro-
gramu Rozwoju Obszarów Wiejskich. Dzi-
siaj podpisujemy kolejną umowę, tym ra-
zem na promocję tego, co Mirosławiec ma

najcenniejszego. 
Podczas spotkania dyrektor Ośrodka

Kultury Anna Dzida i główna księgowa
Katarzyna Mazur podpisały umowę z A.
Mieczkowską i A. Jakubowskim na dofi-
nansowanie kolejnych edycji imprez pro-
mujących miasto: „Festiwalu żubra”
i „Święta dyni”, które w tym roku zastąpi
tradycyjne gminne dożynki. Pieniądze
(około 73 tys. zł) pochodzą z tak zwanych
małych projektów w ramach PROW.

– Jestem bardzo mile zaskoczony, że tak
wiele inwestuje się w Mirosławiec, że jest tu
tak dobry klimat tworzony nie tylko przez
władze samorządu województwa, ale i przez
burmistrza, Radę Gminy i wszystkich miesz-
kańców, którzy realizują wspólnie tak wiele
fantastycznych zadań – winszował starosta
B. Wankiewicz. – Dzisiaj podpisywane są
umowy na realizację kolejnych działań. Mam
nadzieję, że te imprezy będą rozsławiać Miro-
sławiec i powiat wałecki na cały kraj. 

Sukcesów gratulował burmistrzowi P.
Pawlikowi także sekretarz miasta Wałcz
Eugeniusz Wilczyński, który życzył, żeby
stały się rutyną. Natomiast burmistrz
Człopy Zdzisław Kmieć podarował sąsia-
dowi lampion z życzeniami kolejnych do-
brych pomysłów, dbania o szkoły, miesz-
kańców, a także… umiejętności odróżnie-

nia przyjaciół od oszustów. 
Spotkanie noworoczne jest okazją

do nagrodzenia osób i instytucji, które anga-
żują się w promocję gminy. Skrzydlate sta-
tuetki otrzymali w tym roku: przedstawi-
ciele Urzędu Marszałkowskiego w Szczeci-
nie, wicemarszałkowie A. Mieczkowska i A.
Jakubowski, przedstawiciele firmy „Metal-
tech” Ryszard Beer i Ireneusz Ciepielewski
oraz nadleśniczy Nadleśnictwa Mirosławiec
Kazimierz Deus. Podziękowania otrzymali
także major Tadeusz Kawa z 12 Komendy
Lotniska, Magdalena i Maciej Traczowie
z Zachodniopomorskiego Towarzystwa
Przyrodniczego „Żubry zachodniopomor-
skie”, Lucyna i Sylwester Jaroszowie (na ich
polu odbywa się od kilku lat impreza moto-
crossowa), a także Krzysztof Sulik, który
wypożycza gminie przyczepy do organizacji
imprez. Specjalne podziękowania odebrały
także Bogumiła Kargul – pracownica odpo-
wiedzialna za gminne inwestycje, dyrektor
OK Anna Dzida (przy której podobno
wszyscy łapią się za portfele) oraz instruktor
OK Katarzyna Zajączkowska, której pod-
opieczne promują miasto i gminę na festi-
walach w kraju i za granicą. 

Po części oficjalnej gospodarze imprezy
P. Pawlik i P. Czech zaprosili swoich gości
na lampkę szampana i poczęstunek. ZB

Jest się czym pochwalić

Plac Wolności Wałcz
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Gdy opóźnia się remont
Dość często zdarza się, że przedsię-

biorca spóźnia się z wykonaniem umo-
wy. Zamawiający ma prawo kontroli
sposobu wykonywania powierzonego
dzieła. Niekiedy nawet ma wręcz stałą
sposobność obserwowania wykonywa-
nych prac. Czasami już w ich trakcie wi-
dać, że nie ma szans, by zostały one za-
kończone w terminie.

Mamy możliwość odstąpienia od umo-
wy w razie opóźnienia się wykonawcy z roz-
poczęciem lub zakończeniem dzieła. Jeżeli
przedsiębiorca opóźnia się z rozpoczęciem
lub wykończeniem prac tak daleko, że nie
jest prawdopodobne, iż zdoła je ukończyć
w umówionym terminie, zamawiający mo-
że od usługi odstąpić jeszcze przed opły-
wem terminu wykonania umowy.

Gdy wykonanie umowy jest ciągle
możliwe mimo opóźnienia, odstąpienie
wymaga wyznaczenia wcześniej wyko-
nawcy dodatkowego terminu. Dopiero
po jego opływie i niewykonaniu prac,
można odstąpić od umowy.

Pamiętajmy jednak o tym, aby z wy-
konawca spisać umowę, w której określi-
my co i w jakim terminie zamawiamy, czy-
je będą materiały, warunki zapłaty oraz

ewentualne kary umowne. Wprawdzie
umowa ustna również jest obowiązująca,
ale w razie jej złego wykonania, trudno
nam będzie udowodnić swoje racje.

Zwrot wpisowego 
za przedszkole 

Jeżeli przedszkole przewiduje w umo-
wie, iż wpisowe nie podlega zwrotowi, jest
to postanowienie niedozwolone. Wniesio-
na opłata zawsze podlega zwrotowi, co po-
twierdził Sąd Ochrony Konkurencji i Kon-
sumentów. W wyroku stwierdził, że zasada
niezwracania konsumentowi w całości
wniesionej przez niego jednorazowej opła-
ty, wpisowego bez względu na to czy do re-
alizacji umowy dojdzie, czy też nie, jest
sprzeczne z dobrymi obyczajami i rażąco
narusza interesy konsumentów. Tego typu

zapisy, dotyczące „jednorazowych bez-
zwrotnych opłat”, stosowane w umowach
właśnie przez prywatne przedszkola czy
placówki edukacyjne wpisane zostały
do Rejestru Klauzul Niedozwolonych, pro-
wadzonego przez Prezesa Urzędu Ochrony
Konkurencji i Konsumentów. 

Pragnę Państwu przypomnieć, że już
od ubiegłego roku obowiązują przepisy za-
braniające zawierania umów na usługi tele-
komunikacyjne (telefony, internet) na okres
dłuższy niż 24 miesiące. Obowiązuje rów-
nież zakaz stosowania drobnego druku we
wszelkiego typu umowach – zwłaszcza
dotyczących usług finansowych.

MIECZYSŁAWA ŁUKASZEWICZ, PREZES WA-

LECKIEGO ODDZIAŁU FEDERACJI

KONSUMENTÓW

USŁUGI ROŻNE
KĄCIK KONSUMENTA

reklama

Uczniowie Gimnazjum nr 2
im. R. Schumana w Wałczu
zbudowali budki, które pomo-
gą bezdomnym kotom prze-
trwać zimę. 

Wrażliwa na los zwierząt młodzież
odpowiedziała na apel wałeckiego Stowa-
rzyszenia „Razem dla zwierząt” i zbudo-
wała aż 12 domków. Uczniowie wykazali

się dużą pomysłowością i włożyli w swoje
domki sporo pracy. Część budek już stoi
w różnych punktach miasta, pozostałe
trzeba jeszcze wyłożyć polarem, żeby przy-
szłym lokatorom było naprawdę ciepło.
Członkowie Stowarzyszenia apelują
o przekazywanie nieużywanych już szali-
ków, czapek, czy bluz z polaru (najlepiej
pociętych na mniejsze kawałki). 

Z

Gimnazjaliści kotom
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Ciąg dal-
szy – pies
najczęściej
zadawane
pytania

J a k i e
składniki po-
winna za-
wierać kar-
ma dla psa?

Karma o dostatecznej ilości i odpo-
wiedniej zawartości składników jest nie-
zbędna do należytego rozwoju fizycznego
psa oraz utrzymania jego organizmu w sta-
łej sprawności i zdolności do wykonywania
różnego rodzaju zadań. W jego pożywieniu
powinny znajdować się: białko, węglowoda-
ny, tłuszcze, sole mineralne, woda i witami-
ny. Do najważniejszych składników należy
białko, które potrzebne jest do budowy ko-
mórek i tkanek organizmu, służy również
do wytwarzania pewnych zasobów energii
do pracy. Dla średniej wielkości niepracują-
cego psa dzienne minimum białka wyno-
si 0,5 g na kilogram wagi ciała. Jeśli nie do-
starczymy tego minimum, spowoduje to
osłabienie organizmu, co zwiększy podat-
ność psa na choroby, zwłaszcza zakaźne, zaś
u szczeniąt wpłynie ujemnie na wymianę
zębów mlecznych na stałe.

Białko dostarczamy psu głównie w pokar-
mach pochodzenia zwierzęcego, jak mięso,
krew, mączki mięsno-kostne, kości, jaja, mle-
ko, w mniejszym zaś stopniu przez podawa-

nie kasz i jarzyn. Nasz wychowanek jest zwie-
rzęciem mięsożernym, dlatego może być
przez dłuższy czas bez szkody dla organizmu
karmiony samym mięsem. Przygotowując
karmę, musimy pamiętać, że podobnie jak
niedostatek, także i nadmiar białka może wy-
wołać zaburzenia w organizmie. Zapotrzebo-
wanie na białko dorosłego psa o wadze 30 kg
wynosi 5 g białka na 1 kg żywej wagi. Oczywi-
ście wymieniona ilość zależy od pracy psa oraz
warunków, w jakich ją wykonuje.

Węglowodany są jednym z głównych
składników energetycznych psiego organi-
zmu, służą do wykonywania pracy mięśni
oraz dostarczają mu ciepła. Poważna część
węglowodanów zostaje przetwarzana
w tłuszcz ustroju. Ich źródłem są jarzyny,
owoce, ziemniaki i mleko.

Tłuszcze spełniają w pierwszym rzę-
dzie rolę materiału energetycznego, a na-
stępnie materiału budulcowego. Dostar-
czają one trzykrotnie więcej energii ciepl-
nej niż węglowodany. 

Sole mineralne nie dostarczają bezpo-
średnio energii, ale są niezbędnym składni-
kiem w organizmie psa. Odpowiedzialne
są za regulację i sprawny przebieg proce-
sów fizjologicznych, są też potrzebne
do budowy komórek. Największe znacze-
nie mają sole mineralne zawierające wapń,
fosfor, żelazo, sód, jod. Ich brak powoduje
krzywicę, niedorozwój i zmniejszenie od-
porności organizmu. Występują one w ja-
rzynach i owocach, w kościach zwierząt
rzeźnych, ich wnętrznościach, wątrobie,
sercu, nerkach.

Woda jest głównym składnikiem każ-
dego żywego organizmu. Jej brak unie-
możliwi przyswajanie wszystkich składni-
ków pokarmowych oraz życie organizmu.

Każdy organizm potrzebuje do roz-
woju i życia witamin. Pozbawiony ich
przez dłuższy czas będzie narażony na za-
burzenia zwane awitaminozą.

Witamina A znajduje się w zielonych
jarzynach, mleku, maśle, jajach, tranie,
nerkach, wątrobie. Jej brak jest szkodliwy
przede wszystkim dla szczeniąt, powoduje
bowiem zahamowanie wzrostu, osłabienie
organizmu, obniża odporność na zakaże-
nia. U starszych suk może zaś obniżyć roz-
rodczość. Należy pamiętać, że długie goto-
wanie niszczy witaminę A.

Witamina B znajduje się w dużych ilo-
ściach w drożdżach, otrębach, kiełkach
zbóż, mleku, żółtku jaj, maśle, krwi, wątro-
bie, nerkach oraz zielonych jarzynach. Jest
odporna na wysoką temperaturę. Jej brak
wywołuje zaburzenia układu nerwowego
(nadwrażliwość, strachliwość) oraz schorze-
nia przewodu pokarmowego i serca.

Źródłem witaminy C są jarzyny i owoce.
Należy pamiętać, że gotowanie ją niszczy.
Brak witaminy C powoduje szkorbut,
obrzmienie stawów, stany zapalne błony ślu-
zowej. Bolesność stawów jest następstwem

zmniejszenia ruchliwości, zaś zapalenie błony
śluzowej zniechęca do przyjmowania pokar-
mów, co skutkuje poważnym wyniszczeniem
organizmu.

Witamina D reguluje działanie soli mi-
neralnych w organizmie. Jej brak powoduje
krzywicę kości. Szczenięta, którym brakuje
witaminy D, nie przejawiają skłonności
do ruchu, mają powiększone stawy kostne,
zaś na ich żebrach w okolicy mostka poja-
wiają się zgrubienia zwane różańcem krzy-
wiczym. Witamina D znajduje się w tłusz-
czach zwierzęcych, mleku, jajach, natomiast
mniej jest jej w jarzynach. Działanie tej wita-
miny zależne jest od naświetlenia organi-
zmu promieniami słonecznymi, dlatego wy-
chów szczeniąt w porze wiosenno-letniej da-
je lepsze rezultaty. Gotowanie pokarmów
obniża zawartość witaminy D.

Witamina H znajduje się w mięsie,
mleku, nerkach i wątrobie. Jej brak powo-
duje wypadanie sierści lub tworzenie się
wrzodów na powierzchni skóry psa.

ARTUR WACH, PRACA ZBIOROWA A. WACH,

L. WACH, WYDAWNICTWO NOVAERES, 

GDYNIA 2008 R.

KONTAKT DO AUTORA W CELU INDYWIDUAL-

NYCH PORAD POD NUMEREM 604 328 544.

NA CZTERY ŁAPY ��� 

Idzie facet przez wieś i uśmiecha się od

ucha do ucha.

- Janek z czego się tak cieszysz?

- Właśnie zostałem ojcem, mam syna.

- To gratulacje! Jak się czuje żona?

- Nie wiem. Jeszcze jej o tym nie

powiedziałem.

��� 

- Trocin i makulatury do parówek nie

dodajemy - oświadczył rzecznik zakładów

mięsnych. 

Po czym dodał:

- To by za drogo wychodziło.

��� 

Dwóch facetów wpada na siebie w

centrum handlowym: 

- Och, przepraszam pana! 

- Nie, nie, to ja przepraszam. Zagapiłem

się, bo wie pan, szukam tu mojej żony. 

- Ach tak? Ja też szukam swojej żony. A jak

pańska żona wygląda? 

- Wysoka, włosy płomienny kasztan, ścięte

na okrągło z końcówkami podwiniętymi do

twarzy. Doskonałe nogi, jędrne pośladki,

duży biust. Była w spódniczce mini i

bluzeczce z pięknym dekoltem. A pańska? 

- Nieważne! Szukajmy pańskiej!

��� 

Rozbitek na bezludnej wyspie wyciąga z

wody dziewczynę, która dopłynęła do

brzegu trzymając się beczki.

- Od dawna pan tu żyje?

- Od 15 lat.

- Sam?

- Tak.

- Teraz będzie miał pan to, czego panu

najbardziej brakowało... - zagadnęła

filuternie.

- Niemożliwe! W tej beczce jest piwo?

reklama
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– To już kolejny raz kiedy Północna Izba Gospo-
darcza jest współorganizatorem gali, która jest okazją
nie tylko do spotkania przedsiębiorców z samorzą-
dowcami, ale też nagrodzenia najlepszych firm – mó-
wiła prezes wałeckiego oddziału PIG L. Piestrzenie-
wicz. – Zawsze kibicujemy naszym przedsiębiorcom
i cieszymy się kiedy osiągają sukcesy. Tak samo będzie
i w tym roku. 

Wśród gości honorowe miejsca zajęli m.in. poseł
Stanisław Wziątek, starosta Bogdan Wankiewicz, wi-
ceprezes Północnej Izby Gospodarczej w Szczecinie
Andrzej Lebdowicz, a także dyrektor inwestycyjny
Słupskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej Leonard
Ferkaluk. 

Najważniejszym momentem gali było wręczenie
laurów „Złota Korona”. Za rok 2013 w kategorii spo-
łecznej nagrodę otrzymała Celina Bielejec – wizytów-

ka kina „Tęcza”. Zwyciężczyni była tak wzruszona
i onieśmielona, że głos w jej imieniu zabrał naczelnik
Wydziału Rozwoju Gospodarczego i Promocji Urzę-
du Miasta w Wałczu Roman Gniot.

– W kategorii społecznej kapituła nie miała żad-
nych wątpliwości. Jednogłośnie przyznała laur „Złotej
Korony” Pani Celinie Bielejec – mówił. – Całe życie
przepracowała w kinie „Tęcza”. Dzięki jej uporowi
i determinacji, wałeckie kino pokonało szereg zakrę-
tów i tąpnięć organizacyjnych i funkcjonuje do dziś.
Pani Celina jest pracownikiem polskich kin o najdłuż-

szym stażu. 
W kategorii gospodarczej „Złotą Koronę” otrzy-

mał Marcin Ejma – właściciel firmy „Power Tech”. Za-
kład specjalizuje się w produkcji systemów wycinania
laserowego marki EAGLE, wykorzystujących najnow-
szą technologię laserową – źródło lasera Fiber oraz
świadczy szeroki wachlarz usług związanych z obrób-
ką blachy. Stawiani są w światowej czołówce, jeśli cho-
dzi o systemy cięcia laserowego. Wykorzystywane
przez firmę serie maszyn EAGLE: iNspire, eVision
i bAsic to urządzenia o niespotykanych do tej pory pa-
rametrach. 

– Polityka firmy dotycząca wykorzystywania naj-
nowszych technologii pozwoliła na realizację inwe-
stycji przy udziale środków z Unii Europejskiej
na kwotę ponad 3 mln euro – mówiła prowadząca A.
Jaskulska. – Koncept systemu wycinania laserowego
do konkursu o środki z UE był tak zaawansowany
technologicznie, że firma – mimo dużej konkurencji
– wygrała konkurs. Eksperci ocenili rozwiązania za-
stosowane w serii maszyn eVision jako innowację
technologiczną w skali świata, co oznacza, że takie
maszyny nie były wcześniej budowane nigdzie
na świecie.

Okolicznościową statuetkę z okazji jubile-
uszu 60-lecia Przedsiębiorstwa Komunikacji Samo-
chodowej w Wałczu odebrał prezes Ryszard Harace-
wiat, a Jerzy Sroka odebrał w imieniu prezesa Bolesła-
wa Rafałki, nagrodę z okazji jubileuszu 20. rocznicy
istnienia w Wałczu Klubu Współpracy Międzynaro-
dowej. 

W tym roku po raz pierwszy z inicjatywy prezes
PIG Lidii Piestrzeniewicz odbył się konkurs „Aktyw-
ny w Izbie”, którego celem jest wyróżnienie i popula-
ryzacja aktywnego członkostwa w wałeckim oddziale
Północnej Izby Gospodarczej. Kapituła konkursu
zgodnie uznała, że na nagrodę zasługują Maria i To-
masz Michalscy – właściciele firmy „Video – Foto”. 

W części oficjalnej odbył się jeszcze pokaz mody
biznesowej przygotowany przez Mariannę Pomykałę
z firmy „Massana” i Barbarę Ryder z salonu mody mę-
skiej „BOSS”, a także widowisko barmańskie w wyko-
naniu mistrza świata barmanów Eugeniusza Dydko
i wicemistrza Polski barmanów Jacka Makowskiego. 

Gwiazdą wieczoru był Andrzej Rybiński,
a uczestników spotkania do białego rana bawił zespół
„Vivo”. 

ZB

Korony przyznane
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Mieszkańcy jednego z bloków
przy ulicy Chopina otrzymali
pismo od prezesa Wałeckiej
Spółdzielni Mieszkaniowej,
który żąda uzasadnienia
(na piśmie) dla niskiego zuży-
cia wody. Zużywamy ile zuży-
wamy, dlaczego mamy się
z tego tłumaczyć – pyta wła-
ściciel lokalu?

W piśmie czytamy, że WSM w wyni-
ku przeprowadzonej analizy zużycia wody
w budynku stwierdza, iż indywidualne
średnie zużycie wody (10 litrów na oso-

bę/dobę) zdecydowanie odbiega od prze-
ciętnego zużycia u innych lokatorów tego
budynku, które wyniosło ok. 70 li-
trów/osobę/dobę. WSM pisze także, że
na budynku rejestruje się duże różnice
między odczytami liczników lokatorskich,
a odczytami licznika głównego wynoszące
ponad 20%, dlatego spółdzielnia pragnie
sprawę pilnie wyjaśnić. Dalej czytamy, że
WSM na odpowiedź w sprawie przyczyn
niskiego zużycia czeka do 17 stycznia.
Po tym czasie w budynku mają zostać
przeprowadzone kontrole podłączeń in-
stalacji wodociągowej w celu wykluczenia
nielegalnego poboru wody. 

Musimy przyznać, że i nas tak niskie
zużycie bardzo zdziwiło. Trzy osoby

mieszkające w bloku przy Chopina – we-
dług wyliczeń WSM – zużywają niecały
m3 wody miesięcznie. Właściciel potrafi
to jednak uzasadnić. 

– Całymi dniami nie ma nas w do-
mu. Wychodzimy przed 6.00, wracamy
po 19.00. Stołujemy się poza domem.
Wodę oszczędzamy i nie widzę powodu,
żeby się z tego tłumaczyć – oburza się
adresat pisma z WSM. – Wielokrotnie
odwiedzali nas pracownicy spółdzielni.
Odkręcali krany i sprawdzali czy liczniki
pracują. Wszystko było w porządku. Nie
wiem po co miałbym się z tego jeszcze
tłumaczyć pisemnie, skoro sami wszyst-
ko sprawdzili? Przypomina mi to sytu-
ację z filmu Alternatywy 4. Tyle tylko, że

to nie Alternatywy, a Chopina i nie
wszyscy mieszkańcy muszą wszystko ro-
bić jednakowo, włącznie z używaniem
takiej samej ilości wody. 

Prezes WSM Jerzy Ogrodnik tłuma-
czy, że analiza zużycia była spowodowana
między innymi doniesieniami sąsiadów,
którzy nie chcą płacić za różnice między
wodomierzem głównym, a licznikami
w mieszkaniach i żądają od spółdzielni za-
jęcia się tą sprawą. 

– Ta woda gdzieś ucieka i chcemy
sprawdzić gdzie, stąd nasze kontrole. To
nie jest nasza złośliwość – tłumaczy J.
Ogrodnik. – Nie chcemy sprawiać kłopo-
tów, kując ściany, dlatego poprosiliśmy
o wyjaśnienie sprawy na piśmie. Właściciel
nie chciał jednak przedstawić nam swoich
argumentów. Proszę zrozumieć, że naci-
skają na nas sąsiedzi i musimy jakoś ten
problem rozwiązać. W dalszym ciągu
oczekujemy odpowiedzi. 

ZB

Kto leje wodę

Dokónczenie str 1

Dwa lata później aerator zaczął się
psuć. Przecierał się (lub spadał) pasek kli-
nowy, który napędzał nadwodne łopaty
(uruchamiające podwodne części maszy-
ny dostarczające tlen do samego dna).
Gdyby tego było mało, sprawujący opiekę
nad urządzeniem Zakład Gospodarki Ko-
munalnej w Wałczu nie miał nawet... łód-
ki, żeby dopłynąć do aeratora, by przepro-
wadzać bieżące prace konserwatorskie.

Problem wracał jak bumerang przez kolej-
ne lata. Pasek się przecierał, nie było komu
go nałożyć, a uwagami wędkarzy – którzy
widzieli cały problem – w ratuszu nikt się
nie przejmował.

– Aerator został sprowadzony
do brzegu, bo jest uszkodzony. Urządzenie
oderwało się od kotew i wymaga praktycz-
nie remontu całości – mówi Waldemar
Lechnik, wiceburmistrz Wałcza. – Złoży-
liśmy na razie zapytanie ofertowe do jed-
nego potencjalnego wykonawcy. Złożył
nam ofertę. Chcemy się jeszcze rozejrzeć

wśród innych potencjalnych wykonaw-
ców, którzy mogliby się tym zająć. Musimy
tylko znaleźć środki. Założenie jest takie,
że wróci (aerator – dop. aut.) z powrotem,
co się wiąże jednak z wydatkami. Trudno
mi jest odpowiedzieć kiedy to nastąpi.

„Potencjalny wykonawca” wycenił na-
prawę aeratora na około dwadzieścia tysię-
cy złotych. W ratuszu nie ukrywa się, że to
bardzo duża kwota, która powinna być
najpierw wydana na pilniejsze potrzeby,
których w mieście nie brakuje.

Czy jezioro Zamkowe zacznie kiedy-

kolwiek samo funkcjonować? Czy
przez 12 lat aerator spełnił choć ułamek
pokładanych w nim nadziei? Czy w jakim-
kolwiek stopniu został zahamowany pro-
ces tzw. „wewnętrznego nawożenia”
– uwalniania biogenów (azotu i fosforu)
z osadów dennych akwenu? Na stronie in-
ternetowej firmy „Aerator”, która zajmuje
się rekultywacją jezior, czytamy lakonicz-
ną informację: „zastosowana technologia
na jeziorze Zamkowym osiągnęła dobre re-
zultaty”.

– Badania były prowadzone przez pra-
cownika naukowego. Aerator jest prak-
tycznie naszą własnością, ale badania sku-
teczności prowadzi uczelnia – dodaje W.
Lechnik. – Nie patrzyłem ostatnio jakie są
wyniki tych prac. Nie pamiętam i nie
wiem kiedy były robione.

MARCIN KONIECKO

Zapomniany aerator

reklama
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Działacze Szkółki Piłkarskiej
„Orzeł 2010” 18 stycznia podsumo-
wali najważniejsze osiągnięcia spor-
towe wałczan. Po raz pierwszy przy-
znali też „Wałeckie Orły” – nagrody
za największe osiągnięcia sportowe

(nie tylko w piłce nożnej). Uhonorowa-
li też osoby, które miały największy
wpływ na rozwój wałeckiego sportu. 

Wśród gości znaleźli się m.in. wice-

marszałek Anna Mieczkowska, starosta
Bogdan Wankiewicz, burmistrz Bogusła-
wa Towalewska, mecenasi i sympatycy wa-
łeckiego sportu oraz rodzice młodych
sportowców. W sumie 280 osób! 

Głównym punktem uroczystej gali
było wręczenie „Wałeckich Orłów”
za najważniejsze osiągnięcia sportowe.
Członkowie kapituły w składzie: Adam
Łukaszewicz, Michał Cebula, Przemy-
sław Olesiński i Marcin Lasota tytuł
sportowca roku przyznali bokserowi
Krzysztofowi Głowackiemu. Sporto-
wym mecenasem roku został prezes
Polskich Zakładów Zbożowych w Wał-
czu Marian Płóciennik. Na tytuł naj-
ważniejszego sportowego wydarzenia
w ubiegłym roku zasłużył – według
członków kapituły – Międzynarodowy
Festiwal Młodzieży Euroregionu Pome-
rania. Statuetkę odebrał starosta Bog-
dan Wankiewicz. Burmistrz Bogusława
Towalewska – w imieniu organizato-
rów III Wałeckiego Biegu Filmowego
– odebrała z kolei statuetkę w kategorii
„promocja zdrowia”. Według kapituły,
największy sukces sportowy w SP
Orzeł 2010 Wałcz odnotowały piłkarki
„Orzeł 2010 Woman PZZ”. Statuetkę
w imieniu dziewcząt odebrali Adam

i Anna Łukaszewiczowie. Najlepszym
piłkarzem okrzyknięto z kolei Mateusza
Geperta – reprezentanta Polski w futsa-
lu i zawodnika ekstraklasy futsalu „Po-
goń’04” Szczecin. 

Specjalne podziękowania za wkład
w rozwój wałeckiego sportu otrzymali:
właścicielka Szkoły Tańca „Astra Luna”
Danuta Antosz, prezes Wałeckiego Klubu
Turystyki Rowerowej Andrzej Taczkow-
ski, trener i współzałożyciel sekcji bokser-
skiej Zbigniew Kaczmarczyk oraz prezes
Klubu Karate Tradycyjnego w Wałczu
Zbigniew Ruta. 

Wieczór prowadzony przez Pawła Ge-
perta uświetnili tancerze ze szkoły „Astra
Luna” Ewelina Kmieciak i Grzegorz An-
tosz oraz Przemysław „Mistre” Mistrzak
(football freestyle). Wśród licznych atrak-
cji była m.in. loteria z cennymi nagrodami
(m. in. trzydniowym pobytem w pensjo-
nacie w Darłowie) i pokaz zumby. 

Najwytrwalsi imprezowicze opuścili
galę dopiero wczesnym rankiem. 

PK

„Wałeckie Orły” docenione

18 stycznia w Miejskim Ośrod-
ku Sportu i Rekreacji w Wał-
czu odbyło się spotkanie pod-
sumowujące kolejny rok dzia-
łalności Uczniowskiego Klubu
Sportowego „Czwórka”. 

W ciągu 10 lat spod skrzydeł trenerów
„Czwórki” wyszło ponad tysiąc adeptów
piłki nożnej. Obecnie w klubie trenuje
osiem drużyn, a opiekuje się nimi ośmiu
trenerów. Treningi odbywają się na orli-
kach, euroboisku, stadionie miejskim
i w halach sportowych ZSM nr 1 i SP 1.
Specjalnością „Czwórki” stała się też orga-
nizacja obozów sportowych, które cieszą
się dużym zainteresowaniem. 

– Dzisiaj UKS „Czwórka” funkcjonuje
razem ze Stowarzyszeniem Klubu Sporto-
wego „Orzeł” Wałcz, lecz mnie marzy się do-

prowadzenie do zjednoczenia wszystkich
miejscowych klubów i całej wałeckiej piłki
– mówi prezes klubu Andrzej Kwiatkowski.
– Już nad tym pracujemy i myślę, że każde-
mu wyjdzie to na dobre. Na piłce znają się
przecież ci, którzy przy niej pracują. 

A. Kwiatkowski przedstawił najważ-
niejsze dokonania młodych piłkarzy,
do głosu doszli też trenerzy, którzy opo-
wiedzieli o treningach. 

Spotkanie było dobrą okazją do po-
dziękowania sponsorom za wsparcie. Pre-
zes wielokrotnie podkreślał zasługi właści-
cieli firmy „Albor” Aliny i Bolesława Rafał-
ko, bez których – w opinii A. Kwiatkow-
skiego – klub by nie przetrwał. Podzięko-
wania otrzymali też pozostali sponsorzy,
przedstawiciele urzędów, szkół i instytucji
współpracujących z klubem oraz osoby
wspierające jego działalność. Młodzi piłka-
rze natomiast dostali w prezencie stroje

sportowe i pamiątkowe kalendarze,
a od gości – piłki. 

– Bardzo dziękuję trenerom za prowa-
dzenie zajęć z dziećmi, za zagospodarowa-
nie ich wolnego czasu. Dziękuję sponso-
rom, którzy wspierają działalność klubu
Dziękuję również rodzicom za to, że przy-
prowadzają na treningi swoje dzieci – mó-
wiła burmistrz Bogusława Towalewska.
– Sport kształtuje młode charaktery, dzięki
niemu dzieci uczą się systematyczności, są
bardziej uporządkowane i obowiązkowe. 

– Jako powiat nie mamy bezpośred-
niego kontaktu z podstawówkami i gimna-
zjami, bo odpowiedzialni jesteśmy za szko-
ły ponadgimnazjalne, ale z olbrzymią
przyjemnością i w miarę możliwości
wspieramy wszelkie działania związane
z rozwojem sportu. Cieszymy się wszystki-
mi imprezami i bardzo chętnie użyczamy
boisk – dodał wicestarosta Jerzy Gosz-
czyński. -Dzieci mają coraz mniej ruchu.
Sytuacja się odwróciła, kiedyś my nie
chcieliśmy wracać do domu z podwórka,
teraz młodych ludzi ciężko jest z domu
wygonić. Droga do szkoły stała się drogą
spędzaną w samochodzie, a jeśli do tego
dochodzi jeszcze brak ruchu, brak meto-
dycznej pracy nad rozwojem, to jest już
dramat, który będzie rzutował na następ-
ne pokolenia. Uprawianie sportu stawia te
relacje na właściwym miejscu. 

Wśród gości znalazł się także prezes
Koszalińskiego Okręgowego Związku Pił-
ki Nożnej Grzegorz Maciejasz, który gra-
tulował młodym piłkarzom sukcesów.
Wymienił m.in. pierwszą lokatę w lidze
trampkarzy KOZPN, drugie w lidze junio-
rów starszych, a także II i III w lidze mło-
dzików młodszych. 

Bolesław Rafałko zapewnił natomiast,
że w dalszym ciągu będzie wpierał klub,
bo wie, że pieniądze tam przekazywane są
doskonale wykorzystywane. 

Po zakończeniu części oficjalnej uro-
czystości piłkarze, ich rodzice, goście i tre-
nerzy zjedli tort w kształcie boiska piłkar-
skiego. 

ZB

„Czwórka” podsumowała rok
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Młodzi pięściarze „Korony”
po świątecznej przerwie roz-
poczęli przygotowania do no-
wego sezonu i wrócili do zma-
gań między linami.

Pierwsze dwa tygodnie nowego roku
trenerzy poświęcili na budowanie siły.
Dzięki uprzejmości dyrektora COS OPO,
pięściarze „Korony” mieli zapewnione wy-
marzone warunki do treningów. Korzysta-

jąc z siłowni, ergometrów, hali sportowej
oraz basenu, zawodnicy mieli urozmaico-
ne przygotowania.

W ostatnią sobotę (18 bm.) wałcza-
nie, po ponad miesięcznej przerwie, po-
nownie mieli okazję stanąć do rywalizacji
między linami. Do Słupska zabrali 11 za-
wodników i zawodniczek na sparingową
sobotę. Wszyscy sprawdzili swoją formę
w większości z wymagającymi przeciwni-
kami. Świetną dyspozycję zaprezentowała
Anna Góralska, która stoczyła walki spa-

ringowe z mistrzynią oraz wicemistrzynią
Polski z ubiegłego roku, po których zebrała
wiele pochwał od trenerów oraz zgroma-
dzonej publiczności. Bardzo ładnie zapre-
zentowali się również pozostali zawodni-
cy: Karolina Iwanicka, debiutant Grze-
gorz Żmuda, Darek Wielgo, Patryk Wiel-
go, Artur Nuszczyński, Kevin i Bartek Ko-
koszkowie, Patryk Ławysz oraz Bartłomiej
Zając.

OPRAC. MK

„Korona” zbiera się do walki

World Boxing Organization (WBO)
ogłosiła najnowszy ranking najlep-
szych pięściarzy na świecie. W wadze
junior ciężkiej znany wszystkim wał-
czanom Krzysztof „Główka” Głowacki
(21-0-14 KO) notowany jest na wyso-
kiej 2. pozycji. Na przeszkodzie w dal-
szej karierze 27-latka z Wałcza mogą
stanąć… wielkie pieniądze.

Najbliższa walka Krzysztofa ma się
odbyć na gali Wojak Boxing Night 26
kwietnia br. w Legionowie, gdzie będzie
bronić pasa WBO Inter-Continental.
Najpoważniejszym kandydatem do tej
walki pozostaje Francisco Palacios (21-
2, 13 KO), z którego menagerem były już
prowadzone rozmowy, na razie bez po-
wodzenia. Współpromotor „Główki”
– Tomasz Babiloński chce wrócić do roz-
mów, gdy Palacios wygra w najbliższą so-
botę swoją walkę na Florydzie. Przeszko-
dą mogą być jednak pieniądze, bo – jak
powiedział T. Babiloński w wywiadzie
dla www.ringpolska.pl – „jeżeli Palacios
podyktuje ceny z kosmosu, do pojedyn-
ku z Głowackim nie dojdzie”.

Krzysztof nieustannie pnie się w ran-
kingach światowych organizacji bokser-
skich. W zeszłym roku stoczył trzy zwycię-
skie pojedynki. Palacios ostatni raz boksował
we wrześniu 2012 roku, kiedy po raz drugi

przegrał z Krzysztofem Włodarczykiem. 
Jeżeli wszystko ułoży się po myśli pro-

motorów Głowackiego i dojdzie do walki
Głowacki – Palacios, może się w końcu
spełnić największe marzenie wałczanina
w jego karierze bokserskiej – walka z Mar-
co Huckiem (35-2-1, 25KO) o tytuł
WBO.

– Już teraz Krzysiek może dostać wal-
kę o tytuł mistrza świata, ale Huck musiał-
by wybrać go jako przeciwnika w dowolnej
obronie i strony musiałby dojść do porozu-
mienia w sprawie kontraktów. Osobiście

w to wątpię, dlatego Krzyśkowi pozostaje
dalsze budowanie rekordu – mówi znaw-
ca tematu Marek Matela.

W tę sobotę w Stuttgarcie Huck broni
pasa WBO z Firatem Arslanem (33-6-
2, 21KO).

– Huck wielokrotnie zapowiadał
przenosiny do wagi ciężkiej, więc sytuacja
robi się ciekawa – dodaje M. Matela. – Je-
śli Huck po wygranej w sobotę zwakuje
pas, to jest bardzo prawdopodobne, że
Krzysiek dostanie walkę o tytuł jeszcze
w tym roku. MK

Notowany Głowacki

Wyniki 
18.01.2014r.
15:00 Mrówka Green Power 17 - 11 Cezar
15:30 Hermer 21 - 14 Old Stars
16:00 Cezar 13 - 19 Old School Rolnik
16:30 100 Batalion Łączność 18 - 14 Chamany
Najwięcej punktów zdobyli:
Jacek Chudyński - 27
Waldemar Szyszłowski - 24
Tomasz Michalski - 23

reklama

Bez komentarza....
Tutaj jest miejsce na fotografie dziwne,

niestandardowe, pokraczne sytuacje, zdarzenia i
ciekawostki. Zarówno te absurdalne, banalne,

wzruszające, jak i ośmieszające. 
Zdjęcia zostawiamy „Bez komentarza...”
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